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Kwestya urzędnicza.
Bierny opór urzędników państwowych w Trye- 

icie do tej pory trwa jeszcze. Minister spraw 
wewnętrznych hr. W i c k e n b u r g  oświadczył 

.kategorycznie, że rząd n i e  d a  n a  s o b i e  
w y m u s i ć  k o n c e s y j ,  żądanych przez cam- 
.ejszych urzędników i nie wątpimy, że dla 

utrzymania „autorytetu" poświęcone będą nie- 
tyiko pretens/e personalu urzędniczego, ale nie
jedna egzysteneya urzędnicza padnie jego ofia
rą. .Test to jednak najgorsze załatwkmie kwe- 
ibtyi. B yć może, że rząd złamie teraz' opór 
Urzędników w Tryeście, z któremi sympatyzują 
(zresztą urzędnicy wszystkich innych krajów w 
Anstryi, ale, jak to wczoraj podnieśliśmy, oka
zało się, że bierna rezysteiicya jest bronią bar
dzo niebezpieczną, . to nie tyle dla rządu, ile 
ala p u b l i c z n o ś ć 1, która w . pierwszym 
rzędzie najdotkliwsze przez to ponosi straty. 
[Próba oporu biernego, która może za pierwszym 
razem się me uda, może udać się przy drugiej 
'sposobności i dlatego groźba tego niebezpie
czeństwa powinna być raz na zawsze usunięta. 
Tedynym ku temu sposobem jest trwałe pole
pszenie bytu urzędników państwowych i odebra- 
inie im s ł u s z n e g o  powoau uo walki w tej 
jlub innej formie.
\ Dzisiejsze płace urzędników państwowych nie 
wystarczają na odpowiednie utrzymanie rodziny 
i  zmuszają prawie każdego urzędnika, nie po
siadającego majątku prywatnego, do zaciągania 
długów. Prawda, że .piace zostały dopiero lat 
Itemu kilka nieco podwyższone i pobory urzęd
ników są może u nas wyższe, niż w niektórych 
innych państwach, ale nie stoją one w żadnym 
stosunku dc cen pomieszkań i śroaków żywno- 
[ści u nas i za granicą. Niesłychanie wysuki 
pouatek domowc-czynszowy, połączony z bra
kiem mieszkrń, spowodował u nas wprost nie
słychane podwyższenie czynszów. Ogromna po
nadto drożyzna wszystkich środków żywności 
musiała wywołać stały deficyt w budżetach, 
zwłaszcza tych rodzin, których docnody są sta
łe, a do takich właśnie należą urzędnicy pań
stwowi. Stąd powszechne skargi, żale i bezra- 
jdność w kolach urzędniczych.
I Zapewnienia życzliwości ze strony rządu i 
wnioski agitacyjne niektórych posłów, ju ie  po
lepszają smutnego położenia urzędników. Rząd 
i  panament muszą podjąć szybka, energiczną 
i skuteczną akcyę celem zwalczania chronicz
nej i przysłowiowej już nędzy urzędniczej. K o
m isja urzędnicza Izby posłów okazała bądź co 
bądź w tej mierze przynajmniej dobrą wolę, 
natomiast rząd zajął dotychczas stanowisko bier
ne lun wr^cz odporne.

Ostatnim i czasy wydano rozporządzenie, które 
(Spotęgowało rozgoryczenie wśród mas uraędni- 
iczycli. Podwyższono bowiem dość znacznie do- 
latki kwaterunkowe dla o f i c e r ó w ,  podczas 
gdy prośby urzędników o polepszenie bytu 
i przyznanie dodatków drożyźnianycr pozostały 
bez skutku. Z  załączonej poniżej tabeli okazuje 
pię, że oficerzy są o wiele lepiej wyposażeni, 
mimo, że położenie materyalne urzędników cy
wilnych jest o wiele gorsze. O fcer, o ile jest 
żonaty, posiada zazwyczaj mniejszy lub większy 
majątek, jego rodzina jest zazwyczaj m„.ej 
liczna, aniżeli rodziny urzędników, a ponadto 
iózieoi oficerskie mają różne benefieya, stypen- 
iya i szkoły specjalne, tak, że ich wychowanie 
irie jest z takiemi trudnościami połączone jak 
.wychowanie dzieci urzędników cywilnych. Mimo 
to pobory urzędników są niższe od poborów 
Oficerskich, jak wykazuje następujące zestawie

nie (uiozone na podstawie dodatków w i e d e ń 
s k i c h ) :

na korzyść 
urzędn. cy
wilnych
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Usprawiedliwienia dla tej nierówności zua- 
leść niepodobna; przeciwnie położenie urzędni
ków jest nawet gorsze. Ale bynajmniej nie za
zdrościmy oiicerom podwyższenia kwaterowego, 
chodzi tu tylko o ilustracyę nierównego trakto
wania osób cywilnycn i wojskowym, pozostają
cych w służbie państwowej. Jeszcze raz jednak 
powtarzamy; mechaniczne podwyższenie dodatku 
czy płacy o kilkanaście koron miesięcznie nie spo
woduje jeszcze poprawy stosunków, jak to naj
lepiej dowiodła ostatnie* regulacya płac, po któ
rej zaraz nastąpiła „regulacya" t. zu. podwyż
szenia cen mieszkań i środków żywności. W  ten 
sposób nigay nie załatwi się kwestyi urzędni
czej. Stworzenie tanich mieszkań domów urzęd
niczych, oddłużenia urzędników, reforma apro
w izacji -miast i wogóle szeroka i zasadnicza 
akcya, może kwestyę trwale rozwiązać. Tak 
długo jednak urzędnicy Czekać nie mogą f dla
tego na razie pomoc doraźna jest konieczna.

B ie r n y  o p ó r .
(Telefonem.) Y.ÓA

Awans czasowy.

Wiedeń, 21 Jutego.
,.N. Fr. Presse" ogłasza artykuł profesora 

uniwersytetu B r o c k h a u s e n a  o kwestyi u- 
rzędniczej i a w a n s u  c z a s o w e g o .  Autor 
wykazuje w nim, że awans czasowy przedsta
wia znaczne korzyści, które polegają głównie 
na tem, że przy wyborze zawodu urzędniczego 
żaden - kandydat nie będzie się już wahał mię
dzy tym a owym urzędem ze względu na roz
maitość warunków . awansu, lecz każdy z góry 
będzie mógł dobrze obliczyć widoki swojej ka- 
ryery i usunąć z niej wszelką przypadkowość.

Dalej uważać należy awans czasowy za do
bry środek p r z e c i w k o  p r o t e k c y i  oraz 
przeciw i n t r y g o m  w kołach urzędniczych

Protekcya w Austryi przybrała azis większe 
rozmiary, niz miała kiedykolwiek, ‘ dawniej bo 
wiem istniała tylko pictekcya rodzinna, dziś 
zaś liczyc się trzeba także z protekcya polity
czną i parlamentarną.

Nie da się atoli zaprzeczyć, że awans czaso
wy ma także strony o j e ra n e .' Za główną 
z nich uważać należy tę okoliczność, że gdy 
będzie obowiązywał, rodzice starać się b jdą 
wszystkich mniej uzdolnionsch sw*oich synów 
przeznaczać na urzędników państwowych, gdyż 
przy tego rodzaju automatycznym awans:e na
wet najniezdolniejsi zapewnioną będą mseć do
brą przyszłość. Należałoby więc przy zaprowa
dzeniu awansu czasowego stworzyć k a u t e l e  
co do obowiązków sinżbuwych, nadto ustanowić 
z pewnego procentu urzędników dział osobny 
z wylitnemi zdolnościami, którzy wyłączeni b ę 
dą od czasowego awansu-

S r o a k i  z a r a d c z e

Wie.Jeri, 21 lutego.
Były posel^ do parlamentu dr \ o g i e r  ogła 

sz i  w BN. Fr Presse" artykuł o ewentualnej 
b i e r n e j  r e z y s t e n c y i  l u d n o ś c i ,  jako 
prztciwadze wobec biernej rezystencyi urzęd
ników. Poseł ogier ostrzega przed zastosowa
niem tego środka natomiast zaleca zmianę wszel
kich przestarzałych już przepisów co do w yko
nywania służby i wydanie nowych, któreby te
go rodzaju bie~ny opór urzędników w przy
szłości uni smożliwiały Zanim jednakże wydanie 
tego rodzaju nowego regulaminu służbowego dla 
wszystkich kategoryj urzędników będzie możli 
we, powinien rząd wszędzie tam, gdzie powstała 
bierna rezysteneya urzędników, ogłosić przepis 
ryczałtcwy, z n o s z ą c y  w s z e l k i e  d o t y c h 
c z a s o w e  r e g u l a r a i y  s ł u ż b y ,  a nakazują
cy urzędnikom, ażeby pełnili służbę w ten spo
sób, w jaki czynili to p r z e d  b i e r n y  m o p o 
rem.

No&rc rdzsniifó rnrjJ^ą ziemie.
Iionibkt rosyjsko-chiński jest skutkiem wzno

wionego dążenia Rosyi do dalszych zdobyczy 
w Azyi środkowej. Odepchnięta przez Japonię 
od Korei i sparaliźowarta aW Mandjuryi,’ szuka 
Rosya „wynagrodzenia" poniesionych nad ocea
nem Spokojnym strat w A z ji  centralnej, w 
Mongolii, przedewszystkiem zaś w K r . l ć ż y ,  
stanowiącej nie tylko perłe chińskiego Turkie
stanu pod względem ekonomicznym, aie także 
ogromnie ważną pozycyę strategiczną, która 
jest niejako kluczem do całej Mongolii zacho
dniej.

Zastrzegając sobie wolność dz alania na wy
padek, gdyby Chiny me zastosowały się do 
przesłanego im w ubiegłym tygodniu ultimatum, 
Rosya ma na myśli zajęcie tej właśnie K u l dży .  
Nie wielka ta górzysta krai. a (59.925 kim. 
kw.) znajdowała się juz raz przez przeciąg lat 
dziesięciu w rękach -osyjskich Potem jednak 
została zwrócona Chinom za małem odszkodo
waniem, co wielu polityków rosyjskich uwTaża 
dotychczas za wielki błąd, jeden z tych, które 
ostatecznie przyprawiły Rosyę o klęskę man
dżurską.

Do tyci malkontentów należy również ni e
fortunny wódz w ostatniej wojnie —  generał 
K u r o p a t k i n .  W  pamiętnikach swoich o prze
granej wojnie ana.izujc on gruntownie politykę 
zagraniczną rosyjską, wykazując w niej szereg 
błędów i niedupatrzeń, które później przyczyniły 
się do klęski. Między innemi kwestyami zajmuje

# 6  z, e f  B r a n d t
(Z powoda 50-lecia pracy artystycznej).

r Siedmdziesięciolecie urodzie i półwiekowy 
^urazem jubileusz malarskiej działalności, to 
wystarczający powód i sposobność, aby przypo
mnieć zasługi i złożyć hołd wdzięcznej pamięci 
w  imieniu społeczeństwa jednemu z najwięk
szych przedstawicieli polskiego malarstwa.

Józef Brandt, ostatni z wielkiej plejady ma
larzy polskich z okresu, kiedy sztuka polska 
dzięki Matejce, Grottgerowi, Gierymskiemu, Sie
miradzkiemu i J. Kossakowi, siała n szczytów 
chwały i blaskiem otaczała imię polskie w Euro
pie, ostatnim też jest w malarstwie polskiein 
wyobrazicielem tężyzny swojskiej, rdzennie pol
skiego charakteru i tych wielkich, a gorących 
pragnień zbiorowej duszy narodu, która w ma
larstwie batalistycznem zlożyia nie małą ideałów 
i nczuć swoich cząstkę.

W  chwili, gdy sztuka ta z niebotyczuyc-" 
wyżyn swoich zstąpiła do zwykłej prozy, otrą
ciwszy kolejno tych, którzy byli jej cnlubą i 
zaszczytem, a Lie pozyskała nowych, którzyby 
.mieli  godnie snuć tradycye wielkich popized- 
niaów,^ godzi się przypomnieć pokrótce dzieje 
życia i zasług wielkiego artysty, który dziś zo
stał nam, jako zabytek lepszych czasów, który 
jest jakoby arką przymierza, łączącą nas z da- 
wnemi laty i dawnemi ludźmi.

Pięćdziesiąt lat twoiczej pracy artystycznej, 
i/kres to czasu nie mały, sięgający nieinal do 
zarania rozkw.tu rodzimej sztuki, obejmujący 
cały okres Matejko i Grottgera, okres, który 

-w sferze sztuki naszej biegnie równolegle i 
równoznacznie z wielkim okresem poezyi ro

mantycznej, okres, który oznacza wzniesienie 
ducha narodowego do szczytów natchnienia w 
sferze poezyi, a koncepcyi artystycznej w sfe
rze sztuki.

W  tym okresie Józef Branat, jest jedna z naj
świetniejszych gwiazd. Talent jego równy jest 
najznakomitszym, napięcie i charakter tego ta
lentu są rdzennie typowo polskie, składają się 
na to, że jest on jednym z najbardziej typo
wych przedstawicieli polskiej rasy w malarstwie 
w szecliświatowem. Mimo, że obrazy jego mają 
charakter historyczny, jest on aktualnym mala 
rzem przeszłości, aktualnym przez swą tężyznę, 
rozmach i tę bujną polską fantazyę, która umo
żliwia poznanie jego obrazu wśród tyoiąca in
nych na wielkich wystawach Glaspalastu mo
nachijskiego, I  słusznie powiedział jeden z en- 
tuzyastów B-andta, że z monachijskiej swej 
pracowni widzi on lepiej Polskę, niż niejeden 
na rodzinnym swoim zagonie siedzący szlachcic 
polski.

Linię Józefa Brandta pojawiło się na hory
zoncie sztuki polskkj przed półwiekiem. Już 
w r. 185,7 w Paryżu pracuje nad rysunkiem 
pod kierownictwem uliusza Kossaka z którym 
zawiązuje bratni związek przyjaźni na długi 
wiek żywota. Na pierwszej wystawie Tow. Za
chęty sztuk pięknych około r. 1861 po raz 
pierwszy pojawiają się rysunki akwarelowe 
Brandta, ilustrujące rycerskie sceny rodzajowe 
z rozpraw kresowych.

I  temu tematowi, który go ogarnął w zara
niu młodości, pozostał wielki mistrz waernym
przez całe życie. Wykształciwszy się w wybor
nej szkole wielkiego francuskiego batalisty Ada
ma, prześcignął go tem, że umiał wytwoizyc dla 
swe; sztuki typ wybnny, kładący piętno indy
widualne na każdym z obrazów Brar ta. Dro„ a 
rozwoiu jego talentu i sławy iest krótką. Od

r. 1S69 tj. od daty -trzymania wielkiego me
dalu złotego na wielkie; wystawie m.ędzynaro- 
dowej w Monachium, datuje się daleki rozbłysk 
talentu, ustalona sława i powodzenie naszego 
mistrza. Nie dość ns tem. Działa.nością swą w 
Monaćniam, gdzie się stale osied.J, przyczynił 
się, artysta nasz do ustalenia w tem centrum 
wszechświatowego malarstwa polskiej koionii, 
skąd promieniowała sława malarstwa naszego 
na cały zachód Europy.

Czyż w sylwetce iubkeuszowej ku czci wiel
kiego artysty, potizeba charakterystyki gienial- 
nego jego pędzla? któż łite zna jego obrazów?

Gdzie znajdzie się drugi malarz, lub choćby 
podobny tylko, w którego obrazach tętniłoby 
tak bujne życie, taki rozmach i tężyzna, tani 
rycersko buńczuczny impet, iak u Brandta? — 
I oto dziw nad dz.wy, że ten brat nasz żyje 
i tworzy na obczyźnie, a w  sercu i na oczach 
ma taką Polssę kresową, ,akby z mej nigdy 
nie wyjeżdżał. Coś z Mohorta i Chmielnic
kiego, jest w  typach jego rycerzy kresowych, 
w jego husarzach i Lisowszczykach, w jego 
kozakach i towarzyszach pancernych. A  gdy 
te postaci rzuci na tło melancholijnego stepu 
Ukrainy, to stworzy obraz tak chwytający za 
serce tragedyą przeszłości kresowe; i tężyzny 
rycerskiej, że zdaje się, jaitby był sam cząstką 
tych czasów i ludzi. Ta dzisiejsza Polska przes; 
jego szkła oglądana, zda cię być ciągle żywą 
i aktualną, to ekwi w niej prawda; werw i 
nmdościgła brawura, a każda postać to typ do
brze znany. s v « . j ,

Pięćdziesięcioletnia praca artystyczna Brandta 
przyspoi żyła sztuce polski sj dorobek olbrzymi 
zapisujący chlubnie szereg kart w księdze sztu
ki polskiej. Do niego, jako do ostatniego z licz
nego niegdyś grona naszych sław, zwraca się 
dziś serce narodu z uczuciem wdzięczności i hoł

się on także sprawą zwrócenia (Jamom Ku l -  
d ż y ,  wypowiadając na ten temat szereg uwag. 
które w obecnej chwili nabierają szczególniej
szej aktualności, ponieważ pozwala ją poznać 
zapatrywania sfer kiernjących na tę sprawę. 
Generał Kuropaikin pisze: - - , •

„^rzez długł czas > rosyjskie ministerstwo 
wojny nie troszczyło się Oprawie wcale o Dez- 
pieczeństwo granicy rosyjsko-chińskiej, ciągnącej 
się na olbrzymiej przesfrzeni przeszło 9 tysięcy 
wierst (10 000 kim.). Dopiero wzrost wojsko
wych sił Japonii i przystąpienie Chin do reform 
militarnych już przed 30 laty zmusiły nas do 
podjęcia starań około wzmocnienia tej ogromnej 
granicy.

W  roku 1871, kiedy zachodnie prowincje 
Cnin, czyli tak zwany „Wschodni Turkiestan", 
ngarnęio powstanie plemion muzułmańskich, my, 
w celu zabezpieczenia spokoju na naszem wła- 
snem terylor/nn,, zajęliśmy kraj kulażański, 
natrafiając tylko na bardzo słaby upór ze stro
ny ludności dungańskiej i taranczyńskiej. Za
mieszkujący ten kraj mahometańscy Dunganie 
i Taranczizaaie, którzy wyrżnęli byli Chińczy
ków, tudzież całe jedno plemię kałmuckie Tor- 
gout, złożyli przed nami bron, otrzymawszy od 
nas przyrzeczenie, że przyjmiemy ich do rosyj
skiego poddaństwa. Ale podczas gdy żołnierze 
rosyjscy spełniali swoje obowiązki na miejscu, 
w dyplomatycznej kancelaryi petersburskiej po
stanowiono przyrzec Chinom zwrot świeżo za
jętego kraju, skoro tylko stłumią powstanie i 
zbliżą się do granic Kuldży. Postanowienie to 
powzięto w Petersburgu bez pytania o zdanie 
naczelników nowo zajętego kraju, Kołpakow- 
skiego i Kaufraąnna. Widocznie w Petersburgu 
spodziewano się, że Chińczycy nie potrafia stm 
nrć powstania muzułmańskiego, nie zwyciężą 
jego dowódcy Jaluib-beka i nie zawładną Kasz- 
garyą. My sami jednakowoż pomogliśmy im do 
tego. Kiedy \r roku 1876 w charakterze emi- 
saryusza rosyjskiego bawiłem w obozie Jakub- 
beka Koło miasta Kuria, nieaaleKO świeżo wów
czas przez Przewalskiego odkrytego jeziora 
Lob-noor i prowadziłem rokowania w sprawij 
wytyczenia granicy w świeżo przez nas zawo
jowanym kraju Fergańskim, Jakub-bek spra
wiedliwe czynił mi wyrzuty, że podczas, gay 
ja prowadzę tu z nim rokowania, to równocze
śnie drugi rosyjski oficer sztaba generalnego, 
SosnowsKi, z polecenia innej jaKiejs władzy ro
syjskiej, zajmaj‘e się prowiantowaniem wojska 
chińskiego, stojącego nieda.eko Kuria, naprze
ciw wojsk Jakub-beka...

Kiedy nagle umarł Jakub bek w swojej sta
nicy, Chińczycy szybko owładnęli Kaszgaryą, 
wznowili w niej swoją władzę i dotarłszy do 
południowych granic Kuldży, zażądali od rządu 
rosyjskiego spełnienia danej im przezeń obietm 
cy ewakuowania Kuldży. Myśmy przeciągali tę 
sprawę. Kaufmann uporczywie doradzał, aoy Kul
dży nie zwracać. W  roku 1878, w  marakterze 
naczelniKa azyatyekiej części głównego sztabu, 
wręczyłem szefowi jego, generał-ał jut autowi lir. 
Hejdenowi, memoryał, w którym dowodziłem, ze 
ze względów strategicznych powinniśmy K u l -  
d i ę  zatrzymać v swem ręku, ponieważ przed
stawia ona naturalną, bardzc silną fortyfikacyę. 
Dalej dowodziłem, że gdybyśmy nawet, wskutek 
niebacznie danej obietnicy, musieli zwrócić Kul- 
dżę, to tylko pod warunkiem, że Chiny zapłacą 
nam tytułem wynagrodzenia za ośmioletnie ad
ministrowanie krajem i odszkodowania za prze
rwany od roku 18t>3 handel z Cninami s u m ę  
s t o  m i l i o n ó w  r u b l i  z ł o t e m ,  które radzi
łem użyć na budowę kolei syberyjskiej. Gene
rał Kaufmann popierał to moje zdanie. Ale opi

nia przedstawicieli dypiomacyi okazaia się tał? 
kowicie oamienną. Cesarz Aleksander II. rożka, 
zał utworzyć specjalną koniisyę dla rozpatrze
nia sprawy Kuldży pod przewodnictwem gene
rała hr. Milutina. —  \V naradacn wzięli udziar: 
minister spraw zagranicznych Giers, finansów* 
admirał Greig, gene~ałowie Kanfmanu, Obrnczew 
i ja. Minister Giers domagał się zwrócenia Km- 
dży Chinom. Popierał go zaś energicznie mini- 
ster finansów, zwalczając moją propozycję, aby 
żądać oć Chin wynagrodzenia w sumie 100 mi
lionów rubli. Powiedział on, że dla Rosy: kwe 
stya pieniędzy nie ma wielkiego znaczenia, by
leby tylko lekkomyślnie dana obietnica została 
spełnioną. Po długich debatach generał Kauf- 
mann ustąpił wreszcie, poczeui postanowiono 
zwrócić Cninom Kuldżę za opiatą tylko 5 mi| 
rubli tytułem odszkodowania. \
'" 'T ak  Więc możliwość wybudowania kolei sy 
beiyjskiej o dziesięć lat prędzej, niż się to w 
rzeczywistości stało, z m a r n o w a n o ,  za cośmy 
potem wiele zapłacili.

Tymczasem Chińczycy mocno podnieśli tou, 
i grożąc, że sam: użyją środków, celem odebra
nia Kuldży, zaczęli ściągać wojska ku jej gra-' 
nicom, lokując je w Urmii, Manasa, Kuma Tur; 
fana i w innych punktach. W  odpowiedzi na 
to zaczęliśmy wzmacniać nasze siły w kraju 
nadamurskim, a do Kuidży musieliśmy ściągnąć] 
rezerwy aż z Taszkentu. W  r. 1830 zaczęliśmy 
pospiesznie fortyfikować grzbiet Barochorinski, 
otaczający Kuldżę od północy i od scroiy Tur
kiestanu chińskiego już przez Chińczyków za
jęty. Ja dowodziłem awangardą naszych wojsk, 
złożoną z 7 batalionów piechoty, pułku koza*; 
ków i trzech bateryj i mogę zaświadczyć, że 
duch wojska był doskonały i że oczekiwało ono 
tylko rozKazu, aby ruszyć naprzód, nie chcąc 
nawet myśleć, że moglibyśmy opuścić prześli
czny ten kraj, po dziesięcioletnim blisko w nim 
pobycie i pozostawić na pastwę Chińczyków 
miejscowe plemiona Dunganów i Taianów, która 
nam zaufały. A  jednak tak się stało. Opuści-; 
liśmy Kuldżę, ponieważ w Petersburgu miauo 
przesadne pojęcie o siłach wojennych i pienię 
żnych Chin"

Okazuje się, że błąd ten swój, nad którym 
tak biada generał Kuropatkin, postanowiła R o
sya naprawić teraz i zająć tę rową_ „ r d z e n 
n i e  r o s y ;  s k  ą z ’ e rn ię " , z której wedle świa
dectwa tegoż Kuropatkina, łatwa już otwiera 
się droga w głąb Zachodniej Mongolii.

Z pola walki nc śIoskil
(Kor. „Now. Ref.)

Orłowa, dnia i9  lutego.
(Burzliwy wiec w Orlowej). .. jj. ,

W  niedzielę po południu odoyło się tutaj 
w  Domu Robotniczym manifestacyjne zgroma
dzenie ludowe przeciw odbytemu niedawno sni- 
sowi ludności. Przybyły tłum; Polaków. z V '°  - 
wej i okolicy. Mimo przeszkód ze stron; wy
chów, którzy chcieli wiec rozbić, odbyt cię im 
prawidłowo. Sprawę nadążyć przy spisie lsdua- 
ści —  referował p, R e g e r  z GiesnynŁ.iffl[^^ 

Zaznaczywszy, że walka z Czechami nio jest 
dla Polaków nowością, bo od czasu zaboru Ga<- 
licyi m u s z a  się oni bronić przeciw eksploata
c ji, uprawianej przez nasyłanych do Gali ;yi 
biurokratów czeskich, podniósł mówca, że kapi
tał Rotszylda, Guttmana, Larysza potrzebuje 
dzisiaj na Śląsku sił pomocniczych: urzędni
ków, dozorców, inzymerów itd Sprowadza sie

du. On uosabia tę wielką tradycyę epok. naj- 
więuszego rozkwitu sztuki, on jest ostatnim, 
na którego spływa część tej chwały. Oby mu 
danem było jak najdłużej żyć i podtrzymywać 
blaskiem talentu tradycyę chwały polskiego 
malarstwa, którego dziś jest najgodniejszym i 
najzaslużeńszym przedstawicielem W.

W pracowni Józefa Brandta.
Słusznie mówi się o pracowni artysty, jako

0 jego „sanctuarium". Tam bowiem kryje się 
nie tylko kiełkująca myśl jego na płótnie, ale 
tam, zdała od zgiełku świata, dojrzewa i jakby 
się to prosto określiło w „słońcu" rośnie... cze
kając w samotni na święto rozkwitu.

Nigdy nie budzha się u mme tas wielka, 
wewnętrzna ciekawość, jak właśnie w chwili, 
kiedy nadarzyła mi się sposobność oglądania 
„atelier" Józefa Brandta. Obrazy jego tak da
wno, w latach dzieciństwa, znaic sie .z repro- 
dukcyj w „Tyg. Uustr.", potem z wystaw war-j 
szawskich, aż wrpszcie zobaczyłem pracownię, 
wielkiego rtysty, a jego samego zastałem z pa
leta i pędzlem w ręku... . “ '

P r z y  niewielkiem płótnie, jufc w ramach, stał 
artysta, by kończyc szczegóły, Które —  jak mi 
mówSł Br-andt —  „są najtrudnii jszą stroną z tech-
1 icznycb, w obrazie!1 Nie może tam być banal
nej rzeczywistości, linii linii, musi się wszystko 
tak zharmonizować, by nie zatracić swego je 
dnego "cienia, nie uronić jednego punktu,’  któ- 
1 yby z całością tworzył nierozerwalaą, integral
ną łączność!

' ,T fbrazie J. Brandta jest ta zespoiona w mo
mencie całość. Nie rozprasza ou swoich myśli 
na wielkiem tle, w szeiegu postaci, zwierząt i 
wogóle przyrody, ale szuka dominującego szcze
gółu, by z niego ogarnąć całość. U Brandta 
paaujfe — lubo nie jest oa „par ezcelleuce* mala

rzem krajobrazów, ale scen batalistycznych, 
oraz „naszych" rodzajowych, jak niemniej hi
storycznych, — tak, jak u pejzażysty, siła ze- 
śroakowana.

Zobaczyłem jego niewielki obraz i „gajowe 
go" —  Stał przed lasem chłop, barczysty z tych 
naszych „leśnych" i na chwilę Dopatrzył w głab 
może nie tylko lasu, ale w głąb swoich wspom
nień, na tle lat dziecinnych. To sam artysta 
w oku „gajowego", dał taką finezyę zapatrzen'a 
się. A  z gagowym i koń, ten przepyszny koń 
Brandta —  i koń ma chwilę spokojnego wsłu 
chania się w ciszę la su .------------------- _ . 5

Ten mały poemat-obraz, w^Jał mi 315 tak 
szczerym, tak młodzieńczym, że po stawiłbym go 
onok najwspanialszych obrazów Jozefa Brandta.

Dru^i fragment wojenny z czasów pow- 
stania° uli W  twwl artysty. Dzisiaj ma już 
zuaczenie nie tylko historyczne, a? „Brandtow- 
skie1- specjalnie. Nike nam n:e dcii tylu wspom
nień w barwie, ile Brandt w „ O b r o n i e  z a 
ś c i a n k a " .  Szkoda, że obraz ten zdobi „Nową 
pinakotekę" monachijską, a nie krakowskie 
Muzeum Narodowe. Szkoda może dia nas, to
bo dla artysty —  jeżeli chodzi o artystę
polskiego, nie. —

Trzeci, czwarty itd. zaczęte, albo czekające 
na ostatnie pociągnięcie pędzia —  przeważnie 
historyczne. Następnie pokazywał mi Brandt 
bogate swoje zbiory zbroić, pasów, rzęaów, sta
rych pamiątek, zbieranych przeważnie w kraju. 
Tam wśród nagromadzonych skarbów, czuje się 
artysta sobą, malując z umiłowaniem sceny Iii- 
storyczne; tworzy to dlań, jakby dia poety, to-1 
miki jego ulubionych autorów, którzy do niego 
tylko mówią i z nim, tyłke z nim czują!

Prześliczną chorągiew widziaiem u Brandta. 
Pochodzi z X II. w. z jednego z naszych kościo- 
iow przemawia ? uiei iakuś n^zedziwna miła
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ich tutaj ua Śląsk masowo z Moraw i Czech. 
Cała administracya w kopalniach węgla n a  
Śląsku i Morawach iest oDsadzona przez Cze
chów. Robotnikami są tedy Polacy, przełożony
mi ich są Cze i. Sianowisko swoje wyzyskują 
oni dlr. swojej nacjonalistycznej polityki. Jako 
szafarze pracy i zarooku, mają wielki wpływ 
na polskiego robotnika. W  taki sposób inteli- 
gencya czeska, przy pomocy niemieckiego kapi
tału, czechizuje wszędzie polskiego górnika.

Socyaliści polscy —  mówił referent —  dłn- 
g j  byii obojętni wobec nacyonalistycznej walki 
czeskiej, kiedy jeduaaże ten napór czeski siał 
się coraz bardziej cynicznym, brutalnym a ce
lowym. milczeć nie mogli i rozpoczęli z hakatą 
czeską energiczną walkę.

Podczas ostatniego spisu ludności Czesi byii 
już doskonale zorganizowani, aby spis ten 
p o f a ł s z o w a ć  n a  n i e k o r z y  ś ć  P o l a k ó w .  
Poeta czeski J e z r u c z  napisa., że 100.000 
Czechów na Śląskn zgermanizowanc, drugie
100.000 spolonizowano. Prawdą raczej jest, że
100.000 Polaków dotąd zostało a,estety już 
zmemczonych, drugie tyle zczechizowanych. Spis 
ludności w zagłębiu węglowem, to zorganizo
wany szereg gwałtów i fałszerstw.jW  Orłowej, 
Łazach, Dziećraorowicach, Michałkowicaeh, Piet- 
wałdzie, Muglinowib, Polskiej Ostrawie Herma
nnach —  wszędzie czescy komisarze spisowi 
masowo fałszowali spisy. Tego rodzaju staty
styka rozdzieli leszcze bardziej powaśnione dwa 
narady, Czechom zaś nie pomoże, ponieważ Po
lacy postarają cię, aby statystycy państwowi 
nie orali poważnie wyników takiego spisu.

Mówca w końcu postawu lozoluoyę, jedno
głośnie po przeczytania przyjętą, a uznającą 
obecny spis ludności za bezwartościowy i aie- 
fcyłj-

Poiska Ostrawa 19 lutego.
.Demonstracja przeciw posłowi Pospiszilowi).

Dziś to jest w medzielę dnia 19 b. m. odbył 
się tu wielki wiec polski w sprawie nadużyć 
przy spisie ludności, popełnionych przez Cze
chów a porskicn górnikach. Obszerna sala ho
telu T o m s y  była przepełniona — obecnych 
b ył- przeszło 1.500 osćb. W iec zwołany przez 
Polską Partyę Socjalistyczną, dla zaprotesto
wania przeciw gwałtom przy spisie ludności, za
kończył się d e m o n s t r a c y ą  p r z e c i w  po- 
s ł o w i P  o s p i i 1 o w j, który w parlamencie
wystąpił przeciw interpelacyi Daszyńskiego, na- 
zywaja.c fałszem wszystkie przytoczone przez 
niego fakta.

Referat główny wygłosił redaktor J a r o s z .  
Mowę zakończył rezolucyą jednomyślnie przy
jętą, a domagającą się ponownego i bezstron
nego przeprowadzenia spisu ludności w gminach 
w zigłębiu węglowem przez komisarzy spiso
wych, z przypuszczeniem polskich mężów zau- 
•an.a.

Referent zakończył swój obszerny wywód 
piętnując znane wvstąpienie posła Pospiszila 
w parlamencie, jako zdradę interesów partyj
nych Następny mówca, Czech P  e r g  e 1, pr: yznał 
również, że na ludności polskiej w Ostiawskiem 
zagłębiu popełniono bardzo liczne nadużycia, 
i również wystąpił p,zeciw posłowi Pospiszilo
wi z powodu podjęcia przez niego obrony cze
skich „burżujów".

.'reszcie górnik S u m e r a  postawił rezolu
c ję ,  przerywa ?’•' burzliwemi oklaskami, a wyra
żającą posłowi r ospiszilowi v o t u m  n i e u f n o 
ś c i  i wzywającą go do złożenia mandatu po
selskiego. Dchwaiuno jednomyślnie.

Czarna śm ierć.
(W a li » ze szczurami. —  Premie za nibzczenib szczurów. — 
Koty, psy, łasi ;e i mangus.y jako niszczyciele szcim ów . — 
Zabijanie za pomoc? oacylów i gazów. —  Zak-iźność 

dżumy.)
jjż  kilkakrotnie v, artj kuiacn o dżumie podno

siliśmy, że szczury są roznosicielami dżumy gru
czołowej, która często przez długi czas w formie 
chronicznej panuje pomiędzy tomi zwierzętami, aż 
wreszcie nagle wj bucna i sieja śmierć wśród lud
ności. Ponieważ szczury znajdują się we wBżystkich 
zamieszkałych krajach, więc nieoezpieczeasiwo roz
wleczenia dżumy grozi wszędzie. We wschodniej 
Anglii — ja t donosi „Times" już od dłuższego 
czaj o panuje pomiędzy “aczuram: dznm i w rormie 
chronicznej, nie przenosząc się na ludzi. Mimo to 
dzienniki angielskie wzywają władze i ludność do 
energicznego tępienia szczurów.

Nie łatwa to rzecz, jeżeli zważymy, że jedna 
samica ma w ciągu roku 1.000 potomków. Celem 
wygubienia szczurów próbowano przedewszystkiem 
płacić premię za katJe złapane lub zabite zwiei-zę.

powiedziałbym pieśń, śpiewanej na polach Grun
waldu, „Boga-Rodzicy".

Widnieje już i na obrazie artysty, gdzie 
lozmodleoi powstańcy, z hasłem wojennym idą 
z tą prostą wiarą na śmierć za Ojczyznę...

Jeżeli na obczyźnie spotka się a naszego ar
tysty podobne muzeum, odżyje w duszy nie 
tylko ta moc Larw, jaką Brandt zostawia w 
obrazie, a k óra mówi przeszłością, ale i ta 
„nienazwana", jaka przenika duszę wspomnie
niem piosnki legionistów i poematem z lat 
„cbmuinej, a górnej młodości* naszych bohate
rów pamiętnych 31 i 63 r o k u ---------------

Ckochał to polski artysta całą auszą, dła- 
tego też w jegu pracowni wyczuwa się świę
tość jego, jego tylko „san ctu an u m "--------------

W opowiadaniu czuć również, jak Brandt 
ukucaał nasze pamiątki; zna on carą że niemal 
Polskę, wszystkie historyczne miejscowości, cu
downości jej krajobrazu, a kocha je nie tylko 
na płótnie, we wspomnieniu, ale rok rocznie 
udaje się, aby zwiedzić jakiś jej szmit, a w 
ten sposub łączy się myśl artysty z sercem 
Polski.

Obok Stanisława Przybyszewskiego, który 
może, jak nikt, ukochał Kujawy, Józef Brandt 
rozkoszuje się naszą ziemią, a w opow ia daniu 
przenosi sit; myślą i Bercem do niej, a w obra
zie jego maluje się ta przemożna tęsknota du
szy polskiej..

W  Monachium cenią naszego artystę, Ne
stora poiskich malarzy nad Izarą niesłychanie. 
Nie było wystawy w Monachium, gdzieby się 
nie spotkało obrazu Brandta, ale, co więcej, da
rzą go niezwykłym, a w pełni zasłużonym szar 
tankiem. Michał Japołł,

I t»k w r 1901 płicono w Odejie ża każdego 
szczura 12 kopiejek. Ponieważ w czasie od listo
pada 1901 r. do maja 1902 odstawiono około 4C 000 
szczurów, więc wydatek na tępienie tych gryzoniów 
w jednbm tylKo mieście wynosił 10.000 koron.

Ten sposób walki ze szczurami używany jest 
systematycznie od szeregu lat w Japonii, gdzie od 
r. 1903 do 19u5 przeciętnie na rok odstawiono 
1 l/t mniona stcznrów po 5 senow, to jest 12 ha
lerzy od sztuki. Rząd angielski wydawał na ten 
cel w lndyact równie znaczne kwoty. A !e ta me 
tooa przynosi nie wielki pożytek, gdyż w miastach 
pod względem hygienicznyn, zaniedbanych, tudzież 
po wsiaob, szczury m ają tyle zupełnie niedostępnych 
kryjóweu, że wszelka walka otwarta na nic się nie 
przyda.

Koty, psy, łasice, mengnsty (rodzaj kotów) są 
wrogami szuznrów i także używane bywają przez 
ludzi do ich tępienia, ale skutek jest bardzo mały, 
a w dodatku zwierzęta te wypłaezają szczury, które 
sie wynoszą na inne miejsce, dokąd przywlekają 
zarazę. Koty mogą same zapaść na dżumę, a w 
każdym iazie łatwo przenieść ją na ludzi.

Dalszym ćrodkiem tępienia szczurów są trucizny, 
strychnina, fosfor, cebula moi .ha, arszenih i t. d. 
Ale szczury są nadzwyczajnie ostrożne i nieufne, 
to też zatruta przynęta często zgnije, a szczury 
jej nie tkną. W ten sposób rozmaitego rodzaju 
trucizny gromadzą się wśród lndni i zwierząt do
mowych, narażając na otrucie uwłaszcza zwierzęta.

Wreszcie odkryto pewne bakteryb, które wśród 
szcznrow wywołają śmiertelne zakażenie i powodują 
masowe ich ginięcie. Takie skutki wywołuje znany 
bacyl Danysza. Sztuczne kultury tych bacyłów, 
które można dostać w handlach, umieszczs się w 
przynętach i rozrzuca w miejscach, gdz>e się gnieżdżą, 
szczury. Spożywszy pizynętę szczury ulegają za
razie, która pomiędzy niemi szybko się rozszerza. 
Jak Stwierdził Danysz, ta metoda walki ze szczu
rami daje dobre wyniki. Mianowicie w połowie wy
padków użycia bacylów szczury wyginęły doszczętnie, 
w 30 wypadkach na 100 szczury bardzo się prze
rzedziły, a w 20 wypadkach ha 100 walka nie 
dna pożądanych wyników.

Jednakże inni bakteryologowie, któizy obserwo
wali ten sposób walki ze szczurami, podają rezul
taty mniej pomyślne. Niektórzy podnoszą nawet 
możliwość zakażeni* ludzi. Ten zarzut powinien 
być jak najrychlej zbadany wszechstronni© i gdyby 
rzeczywiście oka ;na  się możliwość zakażenia ludzi, 
należałoby zabronić sprzedaży . kultur podobnych 
bucj łów. Należy także dodać, że niektóre gatnnki 
szczurów nie reagują wcale na owe chorobotwórcze 
bacyle, a wtedy wydatek na walkę jest bezce
lowy.

Z tych powodów powiedzieć można, że dotych
czasowe środki przeciwko szczurom zawodzą. —  
O wiele skuteczniejsze są środki asaDacyjUe, ni
szczące gniazda i kryjówki szczurów. Jak słusznie 
podnosi Kolie, nowoczesne kanały o gładkich ścia
nach i oblitem opłakiwaniu przez wodę, są w mia
stach skuteczuem sposobem usunięcia szczurów, 
jak znowu na wsi należyte urządzenie zbiorników 
na nawóz, tudzież przestrzeganie czystości i po
rządku daje wyniki pomyślne, Diouconnó żąda, 
ażeby gęste kraty nie puszczały szczurów z Kana
łu do oudynków.

Niszczenie szczurów na okrętach jeBt równie 
bardzo trudne, trzeba bowiem używać środków, 
działającycn szybko, a nieszkodliwych dla ładunku. 
Do tego ctlu służą przeważa.e gazy, jak np. gaz 
Caytuna, lub mieszanina gazów Nocbta i Giemsy. 
Zwłaszcza metod z Nochia i Giemsy jest aobrą, 
gdyż działa względnie słabo na ludzi, czego należy 
oczywiście przestizegać, zaś dla szczurów jest za
bójcza. Ilość gazu, wpuszczonego do wnętrza okrę- 
m, musi wynusić przynajmniej połowę jegu poje
mności, a otwory pizynajmniej większe muszą być 
zatkane. Po dwóch godzinach można gaz wypuścić. 
Ponieważ owa mięszanina gazów jest bezwonna, 
trzeba dia wypróbowania czystości powietrza umie
ścić wewnątrz okrętu po wypuszczenia gazów klat
kę z myszami, które na tlenek węgla są bardzo 
czme. Jeżeli myszy nie giną, wtedy powietrze jest 
czyste i ludzie mogą wejść do wnętrza okrętu.

Co do zakazu iści dżumy, dał cenne wskazówki 
docent uniwersytet wiedeńskiego, dr Radolf P 8 ch, 
który o dżumie wygłosił w tamtejszej „Uranii" 
odczyt popularny. Otóż pielęgnowanie chorych —  
jak twierdzi dr Póeh, nie jest tak niebezpiecznym, 
jak sądzonu w średnich wiekach i jak wielu dziś 
jeszcze Bądzi. Przy dżumie gruczołowej niebezpie
czeństwo jest nawet mała. Zakażenie się możliwe 
prawie tylko przez dotykanie ropy, infekcyjnych 
wydzielin, lut otwartych ran, ale nie przez zbli
żenie się, przez oddech i t. p. Pielęgnowanie cno- 
rych na dżumę gruczołową można pciożyć na ró
wni z pielęgnowaniem chorych na tyfus.

Groźniejszą jest dżuma płucna, panująca obecnie 
w Mandżnryi. Skutkiem kaszlu dostają się bacyle 
z płuc chorego do powietrza, wogóle na zewnątrz. 
Na szczęścia po wyschnięcia obumierają. Otóż pie
lęgnujący chorego na dżumę mogą podczas kaszlu 
pacjenta zakażać się bardzo łatwo, równie łatwo 
przenoszą chorobę mokre chustki i ścierki i t. p. 
ZaLaźnym jest każdy chory w ostatnim okresie, 
zakaźneml są także zwłoki.

Nieazielny odczyt profesora O. B u j w i d a w 
Krakowie, wybitnego bakteryologa, zazurjomił licz 
nb grono rtncnaczów z tym ak uslnym dzis.aj te
matem. Nie znamy zamiarów szanownego prelegen
ta, ale ł  pewnością większe miasta Galicyi powi
tałyby jak najchętniej odczyt profesora Bujwida. 
A już bezwarunkowo byłoby pożądanem, ażeby od
czyt teu wysiedl jako broszura i ruzszedł się po 
kraju, zawiera bowiem rzeczy bardzo Douczające, 
tudzież wskazówki, mające ogólne znaczenie.

Profesor Bujwid stwierdzi! równie, że bakterye 
dżumy są na szczęście mało odporne. Obumierają 
zarówno w powietrzu skutkiem Wyschnięcia, jak w 
wodzie, Wobec tego zakażenie rzek z irazkami dżu
my jest wykln :zonc Kówniii zawleczenie dżumy 
nie jest tak łatwem, a społeczeństwa kultaralm* 
mają doBjć środków, ażeby dżumę stłumić w za
rodku.

Kronika .
K r a k ó w ' ,  21 lutego.

Reduta prasy w Krakowie. Prace przygoto 
wawcze do niedzielnej zaoawy idą obecnie w po- 
spiesznem tempie. Sekretary »t . ozesłał jeszcze cały 
szereg zaproszeń, które dodatkowo zostały zgłoszone, 
/•głoszenia na galeryę napływają licznie na ręce 
p. Janowej Federowieżowej (ni. Szczepańska 1. 3, 
teleron Nr. 123); pierwszy rząd już został rozo- 
brany. S p r z e d a ż  b i l e t ó w  r o z p o c z n i e  s i ę  
we  c z w a r t e k .  Odbywać się ona będzie w hotelu 
Pollers (paiter; w godzinach, które jutro ogłosimy 
w dziennikach i w afiszu, wykonanym wedle po

mysłu znanego artysty-malarzs p. Eugeniuszu Dą
browy.

Kom>tet wykonawczy odbywa częste narady, za
stanawiając się nad szczegółami, mającemi na celu 
urozmaicenie reduty. Sprawą urządzenia kiosku 
szampańskiego, namiotu dla inkwizycyi i zaaranżo
wania saloniku w , foyer", zajęła się zaszczytnie 
znana firma p. Stefana Iglickiego, w myśl wskazó
wek, udzielonych z całą gotowością przez p. Fran
ciszka Mączyńskiego. Dekoracyą kwiatową „foyer" 
i schodów zajmie się jedna z wybitnych firm ogro
dniczych. Wielkie znaczenie będą również miały 
efekty świetlne, które z ramienia zarządu elektro 
wni miejskiej projektuje p. inżynier Dubeltowicz.

Oprócz 4 orkiestr, które, jak już donosiliśmy, 
uprzyjemniać będą publiczność* tę ostatnią niedzielę 
w bieżącym ka-nawale, komitet zapewnił sobie 
współudział c h ó r u  a k a d e m i c k i e g o ,  którego 
szesnastka pod batutą Bolesława W a l e w s k i e g o  
wykona szereg utworów lżejszego repertuaru. Inne 
pomysły nie dojrzały jeszcze tak dalece, aby je już 
dzisiaj można ogłaszać. Zaznaczyć tylko można, że 
komitet zastanawia się nad kilka projektami, któ
rych zadaniem będzie zapewnić udział w reducie 
publiczności, zgromadzonej na g & l e r y i  i utwo
rzyć silniejszy łącznik między nią, a uczestnikami 
zabawy na sali, O tern jutro.

Pogoda poprawiła się n nas na szczęście. Od 
rana pada obfity i puszysty śnieg, toteż pojawiły 
się na ulicach znowu liczne sanki. Niestety wiatr 
dosyć silny umniejsza przyjemność saukov,ania się, 
bijąc śniegiem w twarz. Rano rtęć w termometrze 
znajdowała dię nieci niżej od zera, później pod
niosła się nieco ponad zero, al« śnieg do g. 10 
przed południem jeszcze nie tajał. Mróz jest pożą
dany z tego powodu, ~ie uwolniłby nas od klęski 
powodzi, możliwej na wypadek dalszej odwilży.

Szczęśliwie ominęła nas onrza, która na dwa 
zawody nawiedziła Wiedeń i okolicę, gdzie wyrzą
dziła znaczne szkody i spowodowała dużo nieszczę
śliwych wypadków. Dwie osoby zginęły, a około 
100 odniosło rany, Jako wesoły epizod notują 
dzienniki wiedeńskie fakt, że około mostn Maryi 
na kanale Dunaju wyłowiono z wody olbrzymi ka
pelusz damski, który wicher zerwał z głowy jakiejś 
pani, przechodzącej mostem. Kapelusz wyszedr cało 
z kąpieli.

Groźba wylewu Wldfy Skutkiem deszczów, któie 
padały przez kilka ostatnich dni, woda na Wiśle 
po spłynięciu kry, podnosi się coraz więcej. Przez 
całą dzisiejszą noc woda przybierała. Gdy około 
goaziny 3 po potudniu stan wody na Wiśle wyno
sił l -&0 m., wieczorem podniosła się woda do 1'94 
m. Dziś rano wodomierz wskazyv>ał dwa metry po
nad zero, to znaczy, że przez noc przybyio tylko 
6 centymetrów. Na razit więc niema obawy wy
lewu.

W i l g a ,  dopływ Wisły z prawego brzegu, wpa 
dający między Ludwiuowem a Podgórzem do Wi
sły, pod naporem Wisły rozlała się na sąsiednie 
pola. Dziś rano star woay na Wildze jeszcze się 
zwiększył i woda przelewa się dalej do rowów 
foss, zalewając dalsze pola.

W P r z e g o r z a ł a c h ,  gdzie brzegi Wisły są 
bardzo nisko położone, woda wystąpiła z brzegów 
i zalała łąki i pola okoliczne. Pod Bielanami, gdzie 
są umieszczone pomocnicze studnie wodociągowe, 
woda Wisły płynie rowno z brzegiem i lada go
dzina wystąpi. Na wypadek wylewu przygotowano 
20 łodzi, pomosty i liny ratnnkowe w zakładzie 
miejskim na Dajworze, a w razie gwałtownego 
przybytku wody przez dzień dzisiejszy, roozie bęaą 
przewiezione nad Wisłę, a pomosty do tych nlic, 
które są zagrożone kloaką powodzi, y  •

Do przedsiębiorstwa regulacji Wisły nadszedł
0 11 rano telegram, że pod Oświęcimem Wisła 
poczyna opadać. Na razie więc minęła obawa w t- 
lewu Wisły

Bulwary nad WlSł^, których urządzanie odby
wało się na przestrzeni od „Skałki" do Grzegó
rzek, są zupełnie zalane, wekutek przybrania wody 
w Wiśle. Roboty przerwano, a materyał budowlany, 
jak: deski, worki z cementem i narzędzia, usu- 
nięto i nuieszczono da kc od brzegu.

Lugitymacyo dla uczniów szkół średnich.
Mundury dla uczniów szkół średnich, zaprowadzone 
tylko w Galicyi aa czasów, gdy dr Dobrzyński był 
wiceprezydentem Rady szkolnej krajowej, są e-ęsto 
nadużywane w jaskruwy sposób przez tych, którzy 
stracili już prawo do noszenia munduru. Wykole
jeni młodzieńcy, podając się dsiej aa nczuiOw, wy
zyskują często sympatyę publiczności ze szkodą 
dla młodzieży szkolnej. Okoliczność ta, obok innych 
względów, spowodowała Towarzystwo ochrony mło
dzieży we Lwowie do ptzediużenia krajowej Kadzie 
szkoinej memoryała z prośbą o zaprowadzenie legi
tymacji dla uczniów. Zarząd główny Towarzystwa 
nauczycieli szkól wyższych, zgadzając die w zasa
dzie z memoryalem lwowskiego -otrarzystwa oonrony 
młodzieży przeaiożył Radzie szaolnej krajowej 
rowniuż prośbę, ażeby celem uniknięcia pomyłek
1 wykluczenia nadużyć, zaprowadziła karty legity
macyjne dla uczniów szkói średnich z fotografiami, 
równocześnie zaś w porozumieniu z władzami po- 
litycznemi wydala instrnkoyę, określającą dokładnie 
sposób używania wspomnianych legitynucyj.

Bilety powrotne do Zakopanego. Mimo ener
gicznego npzminania się opinii publicznej u mini
sterstwa kolejowego o przywrócenie zniesionych 
bezzasadnie biletów powrotnych do Zakopanego, 
które przyczyniały się niesłychanie do wzmożenia 
turystj ki w lecie i w zimie, a p.zysparzały ogrom
ne korzyści Zakopnnemu, d o t ą d  n i c  w t e j  
s p r a w i e  n i e  s i y c t a ć .  Władze kolejowe zado
woliły się usunięciem nawet tej minimalnej ulgi, 
jaką były 3-daiowe bilety turystyczne, a o przy
wróceniu dawnych zniżek powrotuych głucho

Wielokrotnie znaciakiem podnosiliśmy tę krzyw
dę i upośledzenie, z jakiem rią i t.aktuje żywotne 
interesa galicyjskiego kolejart.wa. Miejmy nadzieję 
że o b e c n i e ,  i maj ąc  r o d a k a  na s t a n o w i 
s ku  m i n i s t r a  ko i e j ,  może nareszcie w tak 
bagłłeinej sprawie doczekamy się pomyślnego re- 
zuitain słusznych żądań kraju.

Choroby zakaźne w Krakowie. Jak nas fizy- 
kat miejski informuje, od dłuższego czabn panuje 
o d r a  i k o k l u s z  wśród dzieci, we w s z y s t k i c h  
d z i e l n i c a c h  K r a k o w a .  Choroby te nie są 
epidemiczne, gdy1 cc dwa lala wzmagają się z wię 
kszą siłą. Zeszłego roku zdarzyły się wypadki spo
radyczne, tego rokn więc zasłabnięć jest więcej. 
Bardzc mały jest jednak procent śmiertelności. —  
Sz larlatyna, zaś i inne choroby zakaźne pojawiają 
się w tym roku tylko spor lyczuio i z bardzo 
lekkim przebiegiem. Hie można więc twierdzić o 
żadnej epidemii tych chorób w naszetn mieście.

Z Dyrekcyi koncertów krakowskich. Józef
Śliwiń! »'i daje jutro v Starym Teatrze -wój dero 
czny koncert, w którym wykona Beethovena So
natę op. 53, etndj symfoniczne Schumana oraz 
cały szereg utworów Chopina i Liszta. Zapowiedz 
występu znakomitego i zarsze w Er*kowie wdzię

cznie słuchantgu artysty podziałała tak, że dotąd 
rozeiwytano już więcej, niż połowę biletów, w tem 
pi»wie wszystkie miejsca na galeryi.

Kasa Starego Teitrn rozpoczęła jnż przeciąż bi
letów na koncerty J. Lalewicza i Z. Szwarcen- 
Bzteina, oraz na trzy ostatnie koncerty abonamen
towe: kwartetu czeskiego (przesunięto z 7 na 14 
marca), rozgłośnego planisty węgierskiego E. Doh- 
nanyrsgo i skrzypka J. Thibaud.

Z teatru ludowego. Próby z wodewilu , „Pod 
gwiaździstą banderą" dobiegają do końca. Premiera 
jutro na benefis utalentowanego i sympatycznego 
artysty teatru Indowego p. W. Wandycza. Prócz 
niego grają pp. Tatrzański, Szkudelski, Nowabow- 
ki, Bończa, Bienin, Orwid, a z pań, Wandyczowa, 

Gajewska, Rozwadowska, Antoniewicz, Miłaszewsla 
i w, i, - ’

Z Kai iiawału. Stowarzyszenie drukarzy 1 lito
grafów „Ognisko" urządza w sobotę bm. w salach 
swoich (Rynek gł 1. 12) dla członków i ich rodzin 
wieczór taneczny. Początek o godz. 9 wieczór, ko
niec o godz. 6 rano. K o s t y n m y  d o z w o l o n e  
i p o ż ą d a n e .  Dwie nagrody dla kostyumów: dla 

skiego i męskiego. Wstęp dozwolony tyiko za 
zaproszeniami do godz. 12 wiecz. Zaproszenia wy
daje sekretarz Komitetu codziennie od godziny 
"i— 8 wieczór w lokalu Stowarzyszenia, Rynek gt.

12, III. p. Pojedynczy bilet Wotępu K 120, 
familijny K 2‘50 (na 3 OBoby).

W niedzielę 26 b. m. odh dzie się w salac h 
klnbo pocztowego bal organizacyi tuodniarek. Stroje 
wieczorowe. Czysty dochód przeznaczony na cele 
oświatowe, 4

Zjazd ceramików w Krakowie. W dnia h 
5 marca odbędzie się w Krakowie zjazd Związku 

przemysłu ceramicznego. Będzie to pierwszy zjazd 
polski tej gałęzi przemysłu. Program zjazdu przed- 
ótawia się następująco: — ;

Dnia 3 marca (piątek) wieczorem: Zebranie to
warzyskie uczestników Zjazdn.

Duia 4 marca (sobota) o godzinie 10 przed po
łudniem: Zagajenie Zjazdu pizez przewodniczącego 
Komitetu p. dyr. W. P a s z c z ę .  Wybór piezydyum. 
Reieraty: inż. R. Z. C i e s i e l s k i :  „Cele i zada
nie Związku"; dyr. J. L e s i e c k i :  „Wystawa ce
ramiczna1-; dyr. W  P a s z c z a :  „Szkolnictwo fa
chowe"; dyr. T. F i l i p p i :  „Węgiel krajowy w ce- 
gieinfach". Wspólny obiad. Popołudniu o godzinie 
4 1/*: ewtnt. rozdział na sekeye według interesów 
terytoryalrych w sekcyi galicyjskiej. Będą rozpa
trzone następujące sprawy: „Nowy projekt prawa 
wodnego"; „Projekt ujednostajnienia taiyf"; „Ży
czenia pod adresem izby handlowej". Dla innych 
sekcyj referaty zostaną zapowiedziane później. Po‘  
siedzenie wspólne: inż, P a n e t h :  „Bagier w ce
gielni"; p. M. N o n m a n n :  „Odcinacz automaty
czny"

Dnia ó marca (niedziela): wycieczka do Woli 
Duchackiej, dia onejrzenia nowej fabryki gipsa 
firmy Taubmann; uroczyste zamknięcie Zjazdu.

W  L.}3ŹdZ'Q mogą brac udział członkowie Zwią
zku i goście przez komitet zaproszeni. Zgłoszenia 
na członków przyjmuje się także w czasie trwania 
Zjazdu. Firmy zastępować mogą tylko członkowie 
Związku.

Przejechania agenta policyl. Wczoraj wieczo
rem najechał w micy Pawiej wóz na głuchego 
agenta policyjnego, Kazimierza Bobaka. Ciężko po
ranionemu udzieliło pogotowie ratunkowe pierwszej 
pomocy i oddało go opiece domowej. Woźnicę, 29- 
letniego Wacława Rokosza, aresztowano.

Ucieczka Więźniów. Poszukiwania za zbiegłymi 
8 więźniami wydały już częściowy rezultat. Tej 
samej nocy aresztowano w jednym z szynków ra 
Kazimierza zbiega Gajewskiego, a wczoraj areszto
wano 22-letniego Klocka, w domu u jego rodziców 
na Wolnicy, Klocek popełnił kilka włamań, a mię
dzy innemi włamał się do sklepów jubilerskich w 
Brzesku i w Wieliczce. Za innymi zbiegami roz 
winięto pościg.

Wścieklizna psów w Poogorzu. Od kilku dni
panuje wścieklizna psów w Podgórzu i okolicy. —  
W czonj pokąsał wściekły pies Gulę Schein i jej 
małego synka Obie osoby odesłano do zakładn dra 
Bujwida. Magistrat miasta Podgórza ogłosił odpo
wiednie rozporządzerie.

Ł  k ra ju .
Oświęcim, 19 lutego. — (Pożegnanie sędziego 

Wajdy. —  Kłopoty gminy z budową nowej szkoły).
Tut „Kółko śpiewackie" żegnało wczoraj skro

mną wieczerzą, urządzoną w lokaip Mozera, dłu- 
goletr iego swego członka czynnego p. Wajdę, prze
niesionego w cnarakterze naczelnika sądu do Ja
worzna. Jubilat w czasie długoletniego pobytu w 
Oświęcimiu zaskarbił sobie zaletami chaiakiera nie- 
tylko sympatye w sierach zawodowycn, ai6 zjednał 
sobie wielu serdecznych przyjaciół wśród całej in
teligencji naszego miasta. To też pożegnanie, 
urządzone wczoraj staraniem „Kółka śpiewackiego" 
przybram charakter szerszy, gdyż w lokalu Mnze- 
ra reprezentowane były wszystkie sfery towarzy
skie naszego miasta, w liczbie z góra 60 osób, 
zv iązaoych nicią szczerej a serdecznej sympacyi 
z ustępującym z Oświęcimia urzędnikiem —  oby
watelem. Przemawiali: d- Hanakowski, prezes Kół
ka", dyrektor Orłowski, imieniem palestry afi wokat 
dr Gąsiorowski, tudzież imieniem gminy burmistrz 
Mayzel. ZeDranie miało cechy Jawno nie widzianej 
w Oświęcimiu serdeczności i zakończyło się składną 
na rzecz buiW y sokoini w Oświęcimiu, która przy- 
siorzyła kilkudziesięciu koron dotyczącemu fnndu- 
szowi.

Reprezentacya gminna ma ustawiczne kłopoty 
z powoda koniecznej potrzeby baaowy nowego gma
chu szkolnego. Utrudnione jest mianowicie wynale
zienie odpowiedniego placu poa budowę -szkoły. 
Z powoda silnej frekwencyi dzieci, wzrastającej 
z rozwojem miasta, musi gmina donajmywać lo
kal dla nowy co paralelek, co w dalszym ciągu 
obciąża znacznie  budżet gminny i uniemożliwia 
kierownictwu szkoiy prowadzenie odpowiednie kun- 
trol: nad nauką, która się odbywa w kilkunastu 
salach, .ozmieszczonych w rozmaitych punktach 
miasta. Obecna reprezentacja pomimo to dokłada 
usilnych starań, aby budowa nowego gmachu szkol
nego u ngła się rozpocząć jeszcze w ciągu bieżące
go rokn.

Tarnów 20 lufego. (W  błocie po uszy. —  Po
siedzenie tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych. —  Kronika karnawałowa).

Żyjemy pod znakiem deszczów, ustawicznej wi
chury, no i przysłowiowego błota. Na wszystkich 
Drynoypalnyih i bocznych ulicach, jakoteż na bru
kach, wielkie kałuże i masy błota czekają napróżno 
polecenia magistratn, a przechodnie tonąc w błocie 
po kostki aopraszają się w codziennych modłach 
przynajmniej mrozu, jako jedynego lekarstwa na 
wstrętne btocisko. Możeby magistrat w interesie 
hygieny i estetyki, o czem wiele się mówi, zechciał 
uprzystępnić obywatelom tarnowskim jeśli nie pa-

\vtorek, 2 i  .Lutego i 9 l l

cery, to przynajmniej dostęp do domów boz topić 
nia kaloozy i buców w kałużach błota.

Na ostatniem posiedzeniu tarnowskiego Koid To
warzystwa szkó* wyższych, odbytem 18 b. m. pod 
1 rzewodnictwem profesora Gutowskiego, po dłuższej 
dyskusyi, w której zaDterali głos prawie wszyscy 
obecni, postanowiono odnieść się do Głównego Za 
rządu, aby na najbliższem wal nem zgromadzenia 
poruszono następujące kwestye: sprawę ezóstogt 
kwinkwenium dla profesorów, sprawę dodatkowego 
wynagrodzenia dyrektorów za mieszkania, jeśli Ich 
nie otrzymują in natura, kwe3tyę zrównania mato 
matyków, historyków i przyrodników z filoiogaml 
pod względem ilości godzin, oraz sprawę odpowie
dniej remuneracyi za prowaazenie bibliotek, za 
gospodarstwo w k'asach i za wycieczki, przedsię
brane w celach naukowych. Nad-o postanowiono 
poruszyć sprawę podwyższenia opłat za egzamina 
prywatne i domagać się opłaty za egzamina 
wotępLe. i

W kronice karnawałowej mamy do zanotowania 
wieczorek taneczny czytelni robotniczej T. S. L. 
im. Kilińskiego, urządzony w salach „Gwiazdy* 
pod protektoratem burmistrza dra Tertila; bal hu
tników oraz bal monterów, s. óry się odbył w sali 
„Sokoła". Sala tonęła w powodzi światła elektry
cznego Tańce prowadzone przez p. Śliwińskiego 
wśród serdecznej wetsołcści, trwały do białego rana. 
Dnia 25 b. m. Towarzystwa „Sokół"^ i kasynowe 
urządzają d'a swych członków wieczorki z tań
cami

Żywiec, ?1 lutego (Pomnik grunwaldzki). Echa 
oDchodu grunwaMzkiegu jeszcze u nas nie prze
brzmiały Ofiarnością obywatelstwa zdołano w roku 
ubiegłym postawić pomnik grunwaldzki w postaci 
oboliska i nabyć nader artystycznie wykonany przez 
p Szczepkowskiego z Krakowa model orła, którego 
odlew ma stanąć na pomniku Na wykonanie te, 
pracy ofiarowały Rada powiatowa i Rada miijBka 
prócz zeszłorocznych subwencji jeszcze po 500 K., 
uaato Rada miejska zapewniła komitetowi gruj 
waidzkiemu fundusz około 2000 kor. tak, że oba 
WJ> aby pomnik ten nie pozostał fragmentom, roz 
wiały się. Jest to dowód że duch ofiarności naro 
nowej, który przenikał obywatelstwo w roku grun
waldzkim, nie było tylko chwilowym porywom, idą
cym za ogólnym prądem w kiaju.

Przemyśl, 20 lutego. (Wyścigi saneczkan y). 
W niedzielę 19 bm. o godz. 11 przed południem 
odbyły się aa tzw „polskiej drodze* wyścigi sa
neczkarzy staraniem przemyskiego łubu -aneczKO- 
wego „San" Odbyły się trzy biegi. ‘ ■

Bieg pierwszy. 8 uczestników stanęło no startu. 
Do mety zjechali w następującym porządku” 1. Ja« 
rand z K. S. „San" w 2 m. 15 s.; 2.Henior z K. 
S. „San" w 2 m 34 s.: 3. Angcunan St. z K. 
S. „San" 2 m. 37 a. .. . .  rBieg drugi „dwojakami" o mistraustwo Przemyśla, 
Uczestniczyło 7 saneczek. 1. Jurand-Kochański z K. 
S. „San" w 2 m. 27 s.; 2. Angerman-Pileck z K. 
S. „San" w 2 m. 40 s.; 3. Burnatowicz-Oniórkl 
z K. S. „San" 2 m. 55 s.; 4. Oruski-Fed z R. S. 
„San" w 3 m 5 s.; Hors conoonrs Henior-Stem- 
haus (K. S. „Ozami") w 3 m. 9 a., którym pizy- 
padłoby w udziale czwarte miejsce.

Bieg trzeci. Saneczki w dowolnej obsadzie. V star
tujących. 1. WasilewBki-Osińscy z „Sanu" w 3 m. 
20-2 s.; 2. Jurand-Kochański z „Sann" w 3 m. 
40’6 s.; 3. Henior I z L. K. S. „Czarni" w 3 m. 
42 sek.

Sąd wyścigowy (jary) stanowili pp.: Olszewski 
Henryk, Osiński Kazimierz, Piłecki Maryae i Ritter 
tchild Zdzisław Meta leżała na odległości 1000 m. 
od punktu wyjścia.

Ze św ia ta .
Z źycla Polaków w Wiedniu. (Wiedeń, 19 lu

tego). — Zbiżający się szybko koniec kart awału 
dodaje tutejszej Polonii bodźca,' aby go jaknajwe* 
seiej i najprzyjemniej przepędzić.

W  sobotę urządziła ,Strzecha1 raut z wielce 
urozmaiconym programom, na który złożył się śpiew 
p. dra MaryaL? Fanaa, gra na jkrzypcack p. K. 
Jaworskiej, deklamacja p. H. Dzierżyńskiego i 
śpiew panny Risy de P ó k a ,  węgielki, wielKiej 
zwolenniczki Polaków. Odśpiewana pizez nią utwo
ry francuskie i węgierskie, a między niemi polski 
„Pójdź do mnie jeszcze" wywołaiy burzę oalasków. 
Śpiewaczce wręczono piękny bukiet kwiatów. Dru
gą część programu wypełniły tańce.  ̂ t •

Młodzież akademicka spędziła wczorajszy wie
czór niemniej przyjemnie i wesoło nr kabareciku, 
urządzonym w swoim lokalu przez kółko techniczne' 
„Ogniska *. Wspaniałe karykatury, odtworzone przez 
miodych artystów-architektów, 01 az okolicznościowe 
kuplety i wi arsze wprawiły widzów w niesłycnaną 
wesołość. Karykatura nie oszczędziła naturalnie 
także osobistości, piastujących % najwyższe stano
wiska 1

Nali ży wspomnieć je: zcze o wieczorku tanecznym 
pulskiego sto warzy szenir akademickiego „Ognisko* 
oraz tutejszeg. „Sokoła-. ZaDawa : „Ogniska", za
powiedziana na dzień 26 1 u 10 g o br - (niedziela) 
w salach stowarsyszenia kupców („Kaufm&nnischer 
Vereiu“ I. Jobannesgasse 4.) bndzi we wszystkich 
sferach polskich ogólne zainteresowanie. Urządzane 
przedtem rok rocznie bale „Ogniska" cieszyły sie 
zawsze jak najlepszą opinią i  poparciem tutejszych 
rodaków. Wydział „Ognisaa" dokłada wszelkich 
wysiłków, aby zabawa wypadła równie imponując 
jak poprzednie bale. Żywo interesujące się życiem 
młodzieży polskiej sfery parlamentarne, urzędnicze, 
przyrzekły swój adział. Po zaproszenia i bilety 
wstępu możra zwracać się pod adresem „Ogniska" 
ęIX Turkenstrassa I 7).

Należy rówuibż wspomnieć, że polskie towarzy 
stwo gimnrstyczne „Sotół" urządza w niedzielę 
dnia 5 marca o godzirie pół do 7 wieczorem w 
sali „Zur blauen Weintraube1-, Y. Schlossgasse 5. 
wieczorek gimnastyczny połączony z tańcami

Jak widać, Polonia wiedeńska, idąc za przykła
dem rozbawionego Krakowa, korzysta równie obfi
cie z nprzywilejowanego czasu karnawałowego.

1. S. \
Przeciw polskim szkołom, z  . W t r s z a w  y

donoszą: Guberaator miński wydał, jak djnoszą da 
„Rusk. Słowa", rozporządzenie obowiązujące, według 
którego osoby, które dadzą lokal dla tajnej polskiej 
zkoły, będą skazane na 500 rubli kary.

Sorawa wyrnanlowa. Z W a r s z a w y  donoszą: 
dąd okręgowy w Mińsku rozpatrywał sprawę mał
żonków Razowskicn, osKarzonycb o to, że córkę swą 
ochrzcili na katolicyzm. Ojciec prawosławny, matka 
katoliczka. Pociągnięty został do odpowiedzialności 
również Ksiądz Paszkiewicz za udzielenie chrztu. 
Paszkiewicz został skazany na 2 miesiące więzie
nia, z prawem zamiany na 200 rubłi kary, małżon
kowie Ranowscy na dwa miesiące więzienia każde.

Koniec st“ajku aptekarskiego- Z W a r s z a w y  
donoszą: S-ir^jk pracnwuiKć w aptekarskich w Zâ  
głępiu Dąbrowekiem skończył się. Strajknjący przy

śM^eży tran rybi do picia! Dla Pań polecane przez P.P, Lekarzy najwygodniejsze opaski hygieniczne, również arty
kuły ochronne (sani tarne); ekspedyeya kor ieca. Kompletne hegai*y, przybory hirurgiczne, płótno gumowe, całko
wite wyprawy położnicze 1 t. d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza i najsil- 

ni3jsza. Stare lecznicze v.ira, Koniak francuski. W  wielkim wyborze cukierki przeciw kaszlowi
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■jęli warunki, postawione im przez kofo właścicieli 
i ptek w Zagłębia i Częstochowie. ~

Z Zagrzebia piszą nam: „W  nr. Bo „Nowej 
Reformy" (z dnia 4 lutego) pomieszczoną była wia
domość z Zagrzebia o wiecu chorwackiej i serbskiej 
młodzieży postępowej. Powiedziano tam między 
innemi, iż w wiecu brał udział i jeden z profeso
rów krakowskiego uniwersytetu*1, Wiadomość ta 
jest zupełnie błędną, ponieważ w wiecu uczestni- 
:zył nie profesor, ale p e w i e n  s ł u c h a c z  u n i 
w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .

Pogłoska błędna dostała się do niektórych pism 
najpewniej z tej przyczyny, iż właśnie dzień przed
tem przybył do Zagrzebia jeden z krakowskich pro
fesorów, o czem niektóre dzienniki doniosły.

Zamorskie mięso w Szwajcaryi. J»k donosi 
„Frankfurter Zeitung", rząd związkowy w Szwaj
caryi zezwolił na próbne sprowadzenie mięsa mro
żonego z srajów zamorskich. Jak widzimy, naw~, 
Szwajcarya, posiadająca tat znaczną hodm, ę bydła, 
ucieka «,ię do mięsa zamorskiego, gdyż ma za mało 
bydła rzeźnego.

Wybryk Ultdy. Jeżeli chodzi o etymologię, to 
spódnica a spodnie są identycznym wyrazem, słu
żącym dla OKreślema czegoś, co się nosi dołem, 
czyli snodem. Ale w rzeczywistości spodnie różnią 
się znacznie od spódnicy. To filologiczne rozmy
ślanie ma nam posłużyć jako usprawiedliwienie, że 
nie wiemy jak nazwać nową spódnicę, która jest 
kombinacyą spodni i spódnicy Czy ma być ouknia 
„spodniowa" lub „spodenna", czy „spódnicowe 
spodnie*1, czy „spódnica spodniowa". Może kto 
roz^isze konkurt na wymyślenie nazwy dla tego 
Wj tworu mody, a tymczasem zaznaczamy, że na 
wyścigach niedzielnych pod Paryżem pojawiło Bię 
około 100 pań w owych spódnicach, które były 
sporządzone wedle rozmaitych modeli.

Z uniwersytetu lwowskiego, p. Roman Hiero
nim S t r o y n o w s k i  otrzymał na uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

Hojne 7apisy. Wczoraj zmarła we LwowR ś. r 
Albertyna Wojciechowska, pochodząca z niemieck ej 
rodziny B&umol, wdowa po kupcu, atóry omgo 
czasu posiadał sklep na rogu ul.^y Akademickiej i 
Chorążczyzny. Zmarła, bezdzietna, poczyniła znacz
ne zapisy na cele publiczne. 160.000 koron prze 
znaczj ła "a fundacyę swego nazwiska, którą za
rządzać ma rada m. Lwowa. Doóhody z tej fun- 
dacyi mają być corocznie rozdane pomiędzy sześć 
wdów po obywatelach lwowskich przy zachowania 
pierwszeństwa dla wdów po kupcach i między sze
ściu studentów medycyny. Fundatorka zas*rzegła 
dotdo/t dla osób wyznania rzymsko-katolickiego, a 
narodowości polskiej lub niemieckiej.

Nadto ofiarowała 10.000 koron Związkowi okrę
gowemu T. S. L. we Lwowie, 10.000 koron lwow- 
i kiemu Przytulisku sw Józefa, 1C.000 koron lwow- 
Bkiemn instytutowi głuchoniemych, a 10.000 koron 
miejskiemu zakładowi sierot.

Samobójstwo w hotelu „Orient". Po hotelu
„Orient" przy ul. Kazimierzowskiej we Lwowie we- 
wezwanu w niedziele Drzed poł. policyę z zawiadomie
niem, że pokój jeanego z gości jest zamknięty, a 
wewnątrz panuje podejrzana cisza.. Policya, otwo
rzy wBzy drzwi, zastała na łóżku! trupa młodego 
mężczyzny. Pokój przepełniony był czadem węglo
wym. Właściciel i kelnerzy hotela zeznali, że dnia 
poprzedniego przyjechał z Tarnopola ów młodzie
niec i podał, że nazywa się Paweł Stadnik.

Samobójstwo na cmentarzu. Na cmjntarzu ły
czakowskim, tuż pod pomnikiem Ordona, strzelił 
sobie w niedzielę po południu w skroń z rewol
weru jakiś młody ukoło 22-letni mężczyzna. Za
wezwano etacyę ratunkową, która denata w stanie 
nieprzytomnym i beznadziejnym odwiozła do szpi
tala powszechnego. Obok desperata leżała kartka, 
na której samobójca wypisał ołówkiem następujące 
słowa: „Z nią żyć nie chcę, bez niej nie mogę". 
Fudp. Hel... Jak stwierdzono, denatem ma być Jó
zef H., organmistrz liczący 22 lata.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę: „Peer Gynt".
We czwarte-: „Quo yadis",

* W piątek: „Quo yadis".

N a d e  s l  a  sj  e .

Artykuły a bym aziale nie pocLodz,* ©f 
X redakoyi) -  -

z lec-zr.iezegc pnuu
pod F ra n c e n sb a d e m . :: fcs-
t t n a ine z a s tę p s tw o  jogigU
m ułow ych w  domu. Z ss to -  

 r rz  ■ ,
' so w a n ie  podług p rzep isu  !e- 
k a rsk ieg o . Z ad ać  zaw sze  

iSATTGłifEGG SGLI MUŁOWEJ.'

Dr Henryk Duhoeawetiar
adwokat. krajovyy, otworzył 1698 2 2

kanceiaryą w Srahowin, ni. PiSfyaE* 
s u z j  6 ,  I  p ię t r a .

I  k . I I . . W re wtorek 21 lutego: Fortunata, «e 
środę 22 lutego: Stolicy ś. Piotra w Antyoch.; we czwar
tek Pio tra Dam. i floren tego.

Wscttód ało-ca duia 21 lutego o godzinie 6 m. 42, 
zachód o godzinie 5 min. 05; długość dnia godzin 10’ 
tein. 23,
I Z krakowskiego obsorw&roryui,,. — Dnia 20 lutego 
termometr doszedł od 4* 0 6 do 4- 4'4 O.; barometr 
wahał się. ' * *1
1 Unia 21 lutego o goisuaie 7 rano stan baromeiita 
134-6 mm., ter lometri1 -j- 0’0 C,; wiatr zachodnio- 
południowo-zacnoani.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
e wtorek d. 21 i we środę 22 b. m«: Stanisław 

Szpotański: Pisarze polityczni na emi ;racyi po r. 1831 
*3 wysłady).

We czwartek i w piątek d. 24 b. m,: Dr Władysław 
Horodyski: Ojczyzna w ubzofii polskiej XIX wieku (4 
wykłudy). Wykład I i 11.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
We wtorek 21 b. m. Przyrodnicze podstawy wielkiego 

przemy siu w Galicyi. (3 wykłady). Wykładający dr Wi- 
ktoi lfuźniar.

We środę 22 o. m. Z psychologii porównawczej (2 w.) 
Wykładający dr ‘Grzywa-Dąbrowski.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorek „Książę małżonek".
We środę: „Złoty wiek rycerstwa".
We czwartek: „Paweł I“.
W piątek: „Książę małżonek".
W sobotę: „Co tn kłopotu" i „Pan Bonet". ’
Yv niedziil; po po) : „Karykatury"; wieczór: „Nobles- 

lo oblige",
Repertoar teatru ludowego.

We wtorek: „Krowoderskie zuohy"
We środę: „rod gwiaździstą banderą" (benefis W. 

Wandycza. ’
We czwartek: „Pod gwiaździstą banderą",
W piąrea: „Krowoderskie zuchy".
W sobotę: „Pod gwiaździstą banderą".

oznacza to, jeżel: sit; ma u obuwia tylko pra
wdziwe kauczukowe obcasy Panna Ti wałość 
ich czyni je  taniemi i oszczędza się wicie na 

kosztach naprawy.

lila p a la czy  
p a p i e r o s ó w

, zaszanować swoje zdrowie,

Proces o napad
na uniwersytet lwowski

. K r z y a z t o f  ary
K r a k ó w -  Wj  .ajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, hario* 
nie i nianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
uwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniżbzych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawcu: 

M i c h a ł  K o r k ^ p m s Ł i
(T eleg ram y „Nowej Reformy* z 21 lutego.)

O uniwersytet ruski.
Wiedeń. „Neue Fr Presse“ donosi, że na 

wczorajsze tn ^-siedzeniu komisyi parlamentar
nej K o ł a  P o l s k i e g o  zajmowano się u ędzy



Nr 84. N O W A  R E F O R M A W torek  21  L utego 1 911 .

Wiosna.
ćlęcia drzew owocowych, parkowych, krzewów, 
„ywopłotów i zakłićKnia ogródków, podej-naje 
u zawodowy ogrodnik Jan Tobola )ęV#ni—i 

Rynek 13. 1709 1 3

Od kwietnia
do wynajęcia na parterze przy ul. Zwierzynie 
vkiej 21 duży pokój frontowy z kuchnią, gaz.. 
oświetl., na pracow. lnb na biuro odpow. Na 
tądanie św'atło elektr. 1720 1 3

Pianino
Jo sprzedania, Kraków, ul. św. Jana 14, I p„ 
drzwi I. 7. 172 1 3

Panna
pisząca po polsku i niemiecku, potrzebna do 
biura hadlewego. Wymagań', odpowiednie, kau- 
oyu. Zgłoszenia pod .,Zaufani : 500 1 poste rest. 
Kruków, za okaz. kwitu inser 1714 1 2

Bardzo dobra Rrowcows
sama krająca -te świadectwami wiedeńskiemi, 
pc“znkUji piacy w domach prywatnych. Ulica 
Łobzowska ^5, Nowak. 1716

Francuzka
z krawieczyzną i wybomemi świadectwa
mi. Kapucyńska 3, Protection. 1723 i  3

Pensyonat „P o d la s ie 1*
Kraków, Loretańska 4,

l  okuje z komfortem urządzone na doby, tygo
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka. Kuchnia wyborowa. Tamże obiady 
w domu i na miasto. 958 13 14

gry fertepianowej, z patentem Warszawskiego 
Instytutu muzycznego, udziela lekcyi u siebie 
i na mieście. Warunki przystępne. Wiadomości 
osobistych zasięgnąć można pod adresem: ul. 
Krupnicza 1. 26. pa-ter frontowy, na prawo.

1498 3 3

Fortepian za 120 K
nrmy SkuJian, w dobrym stanie, do 
sprzedania Ul. Kołłątaja 8, II p. Mayer, 
od godziny 10— 12 i 4— 5. 119 2 3

Panna
znająca buchalteryę i język niemiecki, 
oraz pisanie na maszynie, znajdzie po
sadę zaraz Oferty nadesłać pod ,,Kan- 
torzystna" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 120 2 3

SALON S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r y e l s k a
R y n e k  g łó w n y  3 5  (K r z y s z t o lo iy ) .

Au Loro wie dzieł wystawionych: 
Aientow icz, Poznańska, CzajkowsKi, St. 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
dr Kunzek, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer, Pechwalski, K. Podgórski, Sichul
ski, Stanisławski Szankowski, Uziembło, 
Weiss, W yczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 necki i inni. 29 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W stąp  b e z p ia ta y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Języka angielskiego
udziela Mrs. H. G.

Bliższa wiadomość między godz. 8 a 12 i 3 a 6, 
ulica Dolnych - Młynć w 1. 5, u p. Hofmann. 

1393 3 3

B E Z
:: przesady można powiedzieć, że prawdziwe ::

n y ż a m i
------------ czesze Panie ------------
według najświeższe) mody 

Udziela l e k c y }  czesania
Uskutecznia również

„J0  A  N IC U J ?  5 “
O. Czaczka

1 3
1461 4 6

Dobrze poleccay
służący biurowy, znajdzie stałe miejsce. — 
Zgłoszenia pod A. przyjmuje z grzeczności Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 

1724 1 2

Realność
*/, kilometra pod Sanukiem, przy szosie, dwór 
obszerny, drewniany, dobry, nowy, budynki go
spodarcze dwa, łąki 2 morgi, roli około 2 mor
gi, cena 24.C00 kor., odpowiednia rezydencya 
dla emeryi a, sprzedana beJzie w Dyi-ebtyi 
dóbr D ąbrów ka Polska, Sanok. 1712 1 2

Wiktor Barabasz
Skiad fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Kynek gł 39. Linia A-tt.

Poleca instrumentu doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę

pstwo L. Bosendorfera.
W ielki wybór w inscrumenrach 
284 przegranych. 27 o

i
'aiazcm biegły k iresDondenf polsko-niemiecki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty
ką w większych zakładach przemysłowyoh, z 
pię..nym pismem, piszący na maszynie, pragnie 
zmienić po;adę Zgłoszenia pod „Sperm  poote 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 1447 6 8

mmi m ai
pod gworancyą prawdziwy i czysty w blaszan- 
kac ; 5 Kg za ,r90 kor. opłamie za zaliczka 
wysyła S. EUenberg, SkaiaŁ 1708 l  2

H a s t ©
aatura'ne, codziennie świeże, w 5 klg. paczkach 
za 10'60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. Dlaszankaoh za 7'— kor., wysyła franoto 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Jó
zef Konstanty Barnaś, Szepśsóżalu (Wę
gry), Na próbę 5 klg. paczka */,- masła */» mio
du za 9 80 kor. opłatnie. 1707 1 10

I. wiedeński koncesyongwany n M  uiyłaaycii

w i m m
a_ z.wsze na iprzedaż .r bardzo wielkim wy- 

lorze ti-dzo piękne, od zamcżnyoh osób pocho
dzące landa, pćłkryte iedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszeikieg > rodzaju, lekkie kabryolety, 
browue 1 t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów z j gotówkę lub przyjmuje 
w kom: Karol FUoher Wiedeń, II, Pratei#*rase 
76, Hotel Nordbahi. Tek 20107. 131 22 0

Młody zdolny

p in i t e in
specyałisła bufetu, zwinny ekspedyent, 
z dobremi świadectwami, trzeźwy, mó
wiący płynnie po niemiecku, znajdzie 
natvchmnst posadę w handlu a la Ha- 
wełka Jau a  J . S z y p u ls k ie g o , A b b a 
sy d . 1672 2 2

I ]
wraz z wyszynkiem do wydzierżawienia 
pod Korzystnemi warunkami. Wiadomość 
z grzeczności u W. Kowalskiego, Prze
myśl, Kynek i. 10. 1413 b 5

Zakopane.
Pokoje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję
cia z utrzymaniem Nowotaiska, Janów- 
ka 1. 27. 1434 6 6

J . I ,O X K A , u l. S zew sk a
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki Kieszonkowe „Etenia", 
paryskie voy. repetiery, ściennr maho
niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longines. Schaffhau- 
sen, Zenith. Ro»kopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 30 100

! ( r u ^ i i i c z c  1 6 *  1  p .
Pokój umeblowanj do wynajęcia na czas dłuż
szy lab krótszy, w Pensyonacie Tomaszewskiej. 
Wiadomość tylko na I piętrze. 14G3 5 6

Xa?aka
na osiach oliwnych, mała, lekka, na je 
dnego lub parij Koni, do sprzedania. —  
Wiadomość: Kraków, plac Groble 1. 5.

1561 4 4

PonuKkje słonecznego pokoju
przy inteligentnej rodzinie, z całem u- 
trzyrtfaniem. Zgłoszenia listowne pod 
adresem • p. Marya Flach, ul. Dietlow- 
ska 89, i i  p. 1566 3 3

w n l r n i r A  na wsi przyjmie wszech- 
stronny, zdolny instruktor, 

prawnik. — „K a to llK “  poste restante C ie 
k l in . 1579 2 5

Poszukuje się
od wezesuej wiosny w najbliższej oko
licy Krakowa, w  miejscowości zdrowej, 
4 pokoi, kuchni, z ogrodem, na całoro
czne mieszkanie. Ważną rzeczą: dobra 
komunikacja z Krakowem. Zgłoszenia 
należy przesyłać do biura Wynajmu 
mieszkań, al. Gołębia 14. 1570 3 3

M i n a l i r j t t / / .
kupuje po najwyższych cenach używaną garde
robę męską i lamuką. jakoteż futre, meble i t. p. 
Zawiadomienie korespondentka wystarczy. 

1500 1 20

(Frrnolendt) 
jetft najleosiyn kremem do obuwia.
Dostać można wszędzie — Na wystawie 
łowieckiej w Wieoniu odznaczony złotym 
medalem. 167 18 26

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-Łu, udziela „Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie" 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędniey, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1840 K  stałych rocznych poborów z po
liczeniem dodatku aktywainego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na la t . 10 —  K  1P23, na lat 15 —  
K 8'58, na lat 20 —  K 7 31, na lat 
25 —  6 60, na lat 30 —  K 616. —  
Bliższe wyjaśnienia i Iruki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

1336 8 12

K A U C Z U K O W E

OBCASY BO OFUWIA

PALM A
stanowią jeden z najważniejszymi przedmiotów 
nowoczesnej hygieny. Sprawiają, że chód jest 
cichy i lekki, usuwają drażnienie nerwów i od
powiadają najwyższym wymaganiom. Nie ma się

s ć  s i *  d  n  e g o

większego wydatku o halerza, gdy się nosi ob
casy „Palma", lecz przeciwnie, oszczędza się, 
gdyż olcas „Palma" jest niezniszczalny. Kto ceni 
zdrowie, niech hygienie nowoczesnej dotrzymuje

l a m  2

1371 3 4

;.rV V 2 / —

" I  SA

Urodo ulęnj znaczy nit b o g ate !
Piękną cerę można m ieć przy użyciu  E r e m u  V fc H f5 S  usuw ającego 
P I E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P e i d l * U  V f? I 5 U S  dla pań, 
nieszh.od)’w ego, subtelnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  ^ j / a r s z a w i e .  G łów ny skład 
w Drogueryi M agistra farm acy’ J. H A N A K A  i Sp., K raków , Szewska 5.

Krem Venus słoik ń 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Yenus pudełeczko ń 40 hal.
662 7 10

•I1’

C . k . u p r z y w .  ^  G a l i c y j s k i

taloton^ m i-okc 18G7.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów, koron

Filia o Kn&tfe, Rynek Zl.
P r z y jm u je  w k ła d k i p ie n ię ż n e  oprocentowane od dnia złożenia, 
r  d z ie ła  p o ż y c z e k  b u d o w la n y c h .
K a n to r  w y m ia n y , sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet. 
P r z y jm u je  w  p r z e c h o w a n ie  papiery wartościowe i zawiaduje de

pozytami.
S c h o w k i d e p o z y to w e  (Safe deposits). 419 8 o

P o le c a  ja k p  p e w n ą  lo k a c y ę
4 %  i 4 1/2#/0 listy hipoteczne, pnpilame bezpieczeństwo mające, uży

wane na wady? i jcaueye wojskowe.

Składy towarowe pp*y izlioy Zacisze.

B?

•  RA D A  NADZORCZA
giowzyszenlo PefoczKwego ..wzalemtio Pomoc" u Mowie

zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia na zwyczajne

X X I  * W a ln o  Z g ro m a d z e n ie
dnia 5 marca 1911 0 godz 5 po poł. we własnym ginachu odbyć się mające.

Pr 'e n» Jei obrad:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1910;
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem o udzie

lenie absolutoiyum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1910;

3. Wniosek Kady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku;
4 Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcyi na dalsze 3 lata.
5. W ybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących;
6. W ybór komisyi rewizyjnej; -
7. W nioski członków.

Maków, dnia 18 lutego 1911. 1704

Sekretarz: 
L u d w ik  Guzik.

Prezes:
D r  A n d rzej K a r  ad.

K u p is ie  s t a r e
i wszelkiego rodzaju rzeczy koronkowe point, brut sehkie, guipinry, koronki kościelne 
i klaBztome, nawet małe, uszkodzone kawałki, nowe koronki, s ta ry  lir* ty wszelkiego 
rodzaje na jedwabiu, tiulu lub batyście (rękawy chusteczki, żołnierzyki itd.) s t a r o 
m o d n e  c h u s t k i ,  kostyumy etc. i p ł a c e  b a r d z o  do] j*e c e n y .

Tylko ia poniedziałek 20, we wtorek 21 i we środę 22 lutego od 
10 do 1 1 od 2 do 5 godziny. 1620 2 2

W . Joessel, hotej R oyal.

Poszukuje się urzędnika bankoweyo
(izr.), biegłego także w korespor deacyi polskiej i niemieckiej. Oferty i dotych
czasowe świadectwa nadsyłać należy do domu bankowego P in e lt s  i  KOĘgbHUl 
w  K r & k iu ie 1710 1 3

O s a b a  b u r s z a
inteligentna, mogąca się zastosować do każdego 
zajęcia, poszukuje posady. Garbarska 16, I p., 
na lewo 1600 2 2

Ucznia
z ukończoną najmniej. 3 -cią  klasą gi- 
mnazyalną, przyjm ie do nauki FpJII-
ksL A id  W . Lr k n c f c y c a  1 S ; t L d ,
Zw ierzyniecka 2. ieo5 3 3

Pokój frontowy blowany, zaraz lub
od 1 marca do wynajęcia. Ul. Lubomir
skiego 5. Wiadomość u stróża. 1635 2 5

Poszukuje zajęcia
-kończony II. k. Akad. handl. Zgłoszeni: I pud 
C. ±_ poBte rest. Kraków. 1650 3 3

w Żywcu
poszukuje natychmiast m u n d a rt i. mb 
rnupdanth i, biegle piszących na ma
szynie. ió 9£ 2 3

D ro e u e rg a
dobrze się rentnjąca, w więkBzem m.oście jbwo- 
dowem, z powoda stosunków familijnych, jest 
zaraz do sprzeda ii a z wolnej ręki. Zgłoszenia 
pod „Druguerya 1645“  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy11. 1645 2 3

I. Ł fl.
Kroków, Ficryauska 38, vis-Mis masarni p. flialjka.
Nadeszły struny do: skrzypiec, altówek, 
wiolonczel, cytr, gi ar, mandolin i t. p., 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne i 
przybory do nich w doborowym gatun
ku. Ceny fabryczne. 1598 2 5

4 0 6  kor,, dam
za wyrobienie mi posady podurzęć..ika przy 
kolei. Zgłoszenia pod „ P r z y s z ł o ś ć "  poste 
restante J o r d a n o w .  1673 3 5

W  Krynicy
zaraz do wynajęcia na pensyonat Im do sprze 
dania nowa piętrowa murowana willa „Grun
wald11. 1700 2 4

piękna realność, tuż przy głóv nej szosie, o dwn 
budynkacl mieszkalnych i trzech gospodarczych, 
z jedno morgowym ogrodem (mogącym służyć na 
p< rcele budowlane) zaraz do sprzedania iśtacya 
kolejowa Bochnia, WieliczKa i Kłaj odległe o 
13 kim. Bliższe informacye na miejscu u wła
ścicielki, dom urzędu pocztowego i telegrafi
cznego. piśmienne zgłoszenia „ d l a  w ia iśc i- 
c i e l k l "  poste rest. Urząd pocztowy G d ó w . 

1647 3 4.

kupuje 
używane

ubrania męsk.e ltp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1597 3 20

Po najwyższych cenucĥ

folocnilf kulowy
z działu galanteryjnego i wyronów uo- 
rymbe-skich, potrzebny zaraz do handlu 
K. Ta »aas ̂ ewskiffi^* w Zakupa- 
nera , ul. Krupówki. 1578 5 5 1

12
na ustaw owy spoczynek niedzielny wszyst
kie zamówienia na niedziele przyjmo
wane będą tylko do południa w  SOhatę

r i e r w s z a  16013 5 
fa b r y k a  w y r o b ó w  ta k ie *  u te z y c h  

K r r k ó w ,  u l i c a  B r a c h a .

Potrzebna panna skiogo, obeznana
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy
na, I  piętro. 1540 7 10

czysty, deserowy, z własnaj pasieki, w 5 kg. 
puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 kor., 
wysyła Franciszek Kramarczylc w Podhaicach 

1612 4 5

. B l u z k i
szlafroki, halki, sjdodnice
i t. d. ostatnie nowości w wielkim wy
borze, z powodu małych wydatków, sprze

daję po nacier niskich cenach
E. STERN, Szeroka 10.

1574 3 5

lic s p r z r M  wille
W U K O fM Ii

przy ulicy Jagiellońskiej 
wśród lasu mającego około 
5000 m2. Wiadomość: Dom 
komisowy A. Modlińskiego
i Sp., Krupówki 42. 1580 3 6

opłacony otrzymuje krżdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 żdbitek przedmiotów użytko
wych i na podarki wszelkiego rod.aju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i a nadw. 
dostawca Hanns Konrad, Briix Nr 2990 (Czeeny).

78R 2 3

Dla przemysłowców i rękodzielnikuv'

Loka! wielki
nauający się na skład, na remizę automobilów, 
aibo La warcztat lub fabrykę, zaraz do wynaję
cia w Podgórzu ul. Wolska 1, przy kościole. 
Są tarże i suteryny, kika ubikaoyj np, magazyn, 
na skład, na warsztat zaraz do wynajęcia — 
Wiadomość u Właściciela p T . Albina. 1696 2 3

Cukiernia
w śródmieściu zaraz do sprzedania. Szpitalna 34. 

■ -1695 2 f  --

Chłopca
w wieku 14—15 lat przyjmie zaraz na praktykę 
Józe#Nowiok;, fryzyer w Oświęcimie. 1674 2 3

Kci 1 morgi gruntu
z domkiem murowanym, zabudowaniami, ogród
kiem owocowym, warzywnym, bliskr K rakowa. 
Zgłoszenia spiesznie Zakopane, „Lil iana".  

- ,. -  1677 2 4

roszpkiwany

urzędnik do podróży
mogący złożyć zabezpieczenie, a posia
dający znajomości we dworach i fol
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych z? sta
łą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem referencyj ao 
firmy Jan Boduch ł Sfea w Nowym 
Sączu, ul. Lwowska. 1 

Posada zaraz do objęcia. 1453 9 10

iii!
prtrzeba od 1 kwietnia b. r. do pow. 
nuasta. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Admistracya „N. Reformy" poci 3r  Ł. 

1689 2 S

Od 1-go kwietnia potrzebny jest

E H M iik b r f r a s
z działu galanteryjnego, młody i zdolny 
ekspedyent, do firmy Andrzej Karpińsk 
w Tarnopolu. —  Zgłoszenia z odpisami 
świadectw należy posyłać pod adresem 
Andrzej K a rp iń s u i w Jaśle.

.687 2 6

Podpisane przedsiębiorstwo rozpisuje 
mniej szem

. i l © f  i t& S K
na wydzierżawienie dwóch kantyn, je
dnej na brzegu krakowskim, drugiej na 
brzegu podgórskim dla robotników, za
jętych przy robotach kanalizacyi W isły 
na* lata 1911/12/13.

Wszelkich informacyj udziela biuro 
przedsiębiorstwa, Podgórze, Staromosto- 
wa 7. Oferty należy przedłożyć na ob
jęcie jednej, czy tez obu kantyn w biu
rze przedsiębiorstwa do 15-gO m a r c a
b . r

;. Rodakowski, J. Sssnowski & fl. M m m u

Przedsiębiorstwa robót kanalizacy W isły 
' Losy 1 i II. 1693 2 5

jtftody asystent
chrześcijanin, stanu wolnego, zunełnio 
biegły w języku polskim i niemieckim, 
obeznany cokolwiek z fizykalno - dyete- 
tycznerai sposobami leczenia, przystojny 
i z dobrem i formami towarzyskiemi, po
trzebny dla lecznicy. —  Zgłoszenia 
z fotografią i przebiegiem życia przyj
muję do 25-gc lutego Zakład leczniczy' 
„Altyater" w Freiwaldau (Śląsk austr.).

1690 3 3

Tylko po 425 korony
49 miesięcznych upłat

na

arygMne tw  4
WęH. los czerwonego krzyża.
Los Bazylika.
Serbski pańitw. los tytoniowy.
Los Jo-sziv „Dobrego serca".

Główne wygrane w ciągu roki
koron 340.000 koron

Już pierwsza upłata zape
wnia latychmiastowe wyłączne pra
wo gry.

Najbliższe ciągnienie już drua
1 m a r c a  191!.

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Wykaz ciągnień „Neuer Y/iere- ¥er- 
cur" za darmo. 1705 1 4

Santor wymtany 
O T T C  SPITZ,, W ie d e i,

Ł, Sctaottenring tylna e g
JC* Bóg Gonzagagasse

A-̂ Aw

Z Drukarni Literackiej w ICrakowie, ul. Jagiellońska 10, R aadca drukarni L . K. G oiuki.


